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„Kadra Sobieskiego” 
 

 
 

 

 Nauczycielem, z którym miałam przyjemnośd porozma-
wiad, był Pan Profesor Roman Czerski. 
 
A: Jakiego przedmiotu uczył Pan w II L.O i w jakich latach? 
 
RCz: Uczyłem historii i wiedzy o Polsce i świecie współczesnym, 
bo chyba tak to się nazywało, od 1976 do 1999 roku, a później 
jeszcze 5 lat jako emeryt. 
 
A: Uczył Pan też w innych szkołach? 
 
RCz: Tak. Pierwszy rok pracowałem w internacie Technikum Che-
miczno-Elektrycznego, później 2 lata w Technikum Gastrono-
micznym, do 1976 w Technikum Chemiczno-Elektrycznym już 
jako nauczyciel. W czasie pracy w „Dwójce”, której jestem absol-
wentem, uczyłem również w internacie Technikum Rolniczego. 
 
A: Czy zawsze chciał byd Pan nauczycielem? 
 
RCz: Na studiach nie miałem planów, ale zdawałem sobie spra-
wę, że będę nauczycielem. Nie chciałem siedzied za biurkiem, 
nie mówiąc już o archiwach. Dokonałem najlepszego wyboru, 
jakiego w sensie zawodowym mogłem dokonad. Zawsze powta-
rzałem, że wszystko, co najlepsze, albo chodziło do II L.O, albo 
uczyło w II L.O, a ci najlepsi to i absolwenci i nauczyciele II L.O. 
Nie muszę chyba mówid, do której grupy należę. 

III Ogólnopolski Konkurs Retoryczny dla uczniów szkół średnich 

organizowany przez Akademię Retoryki Igora Zalewskiego z sie-

dzibą w Warszawie.  

 

,,Przemówienia za 10.000 zł” 

 

Harmonogram konkursu: 

15 listopada 2019 — 15 stycznia 2020: eliminacje 

Przesyłanie dwuminutowych filmików z przemówieniami lub lin-

ków do nich na adres: konkurs@akademiaretoryki.pl 

16 lutego — 15 marca 2020: ogłoszenie wyników, ewentualne 

zaproszenia 

4 kwietnia 2020: warsztaty dla finalistów 

5 kwietnia 2020: uroczysty finał Ogólnopolskiego Konkursu Re-

torycznego 

Szczegóły i formularze zgłoszeniowe na stronie internetowej 

konkursu: akademiaretoryki.pl 

M.Sz. 

Konkurs 
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2. Polewa: 
 
- pół kostki tłuszczu np. Kasi 
- 4 łyżki cukru 
- 2 łyżki miodu 
- 20 gram posiekanych orzechów 
 

3. Według uznania masa do przełożenia ciasta, na przykład: 
budyo, dżem. 

 
 
 
Przygotowanie: 
 
1. Wszystkie składniki potrzebne do przygotowania ciasta za-
gnieśd i rozwałkowad. Następnie wyłożyd na blachę. 
 
 
2. Rozpuścid kostkę Kasi, dodad do niej cukier i miód. Następnie 
całośd zagotowad. Na koniec dodad orzechy. Polewę wylad na 
wierzch ciasta i piec je w temp. 180°C przez 45 minut. 
 
3.Po upieczeniu ciasto przekroid i przełożyd ugotowanym budy-
niem lub dżemem. Według uznania. 
 
Smacznego! 

 

Wiktoria 
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A: Czy Pana uczniowie osiągali wysokie wyniki? 
 
RCz: Tak. Byłem kiedyś wychowawcą klasy mat-fiz, która liczyła 
35 uczniów, tylko 3 z nich za pierwszym razem nie dostało się na 
studia. Myślę, że mogę to uznad za osiągnięcie. Wychowałem też 
kilkudziesięciu olimpijczyków na szczeblu wojewódzkim i kilku-
nastu na szczeblu centralnym. 
 
A: A utrzymuje Pan kontakty z Absolwentami? 
 
RCz: Tak. Jestem zapraszany na zjazdy, z czego jestem bardzo 
dumny, że o mnie pamiętają. Często z żartem mówię, że doce-
niam ich dobry gust, że w mojej osobie doceniają ponadczasowe 
walory antyku. 
 
A: Słyszałam, że należał pan do Solidarności. Co może mi Pan o 
tym powiedzied? 
 
RCz: Byłem wiceprzewodniczącym Solidarności nauczycielskiej w 
Grudziądzu i przewodniczącym w szkole. Między innymi przez 
to, przez ponad rok, bo od około kooca marca do następnego 
września, byłem zawieszony w czynnościach nauczycielskich. 
Przez rok nie pracowałem. Zawieszono mnie przed maturami, 
żebym nie był egzaminatorem. Był to 1981 rok. Wytyczono mi 
rozprawę dyscyplinarną, że wychowuję młodzież w duchu anty-
socjalistycznym. Chciano mnie w pewien sposób doprowadzid do 
porządku, dlatego jako wyrok, przeniesiono mnie do Łasina. Gdy 
odwołałem się do ministerstwa, sprawa została umorzona i mo-
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głem wrócid do szkoły. W naszej szkole była też największa ilośd 
młodzieży należącej do Solidarności. Wtedy szczytem odwagi by-
ło przyjście do szkoły ze znaczkiem właśnie z tym napisem. 
 
A: A jak było w czasie stanu wojennego? 
 
RCz: Na samym początku, zaraz po wprowadzeniu, lekcje były 
odwołane, ale musieliśmy pełnid dyżury w pustych klasach. Było 
to uciążliwe, bo w tamtym czasie szkoła nie była opalana, a był 
to grudzieo. Gdy spotykaliśmy się w jednej z klas, żeby wypid coś 
ciepłego, od razu byliśmy podejrzewani o spisek. Teraz to brzmi 
śmiesznie i było to śmieszne. Ludzie w tamtym okresie mieli 
większe poczucie humoru. Wszyscy chodzili do pracy z wisiel-
czym humorem, bo jakoś musieliśmy przetrwad. 
 
A: Słyszałam również, że należał pan do Rady Miasta. Czym do-
kładniej się Pan tam zajmował? 
 
RCz: Byłem trzykrotnie wybrany radnym miasta i przewodniczy-
łem Komisji Nazewnictwa, a w czasie ostatniej kadencji zostałem 
wiceprzewodniczącym Rady Miejskiej. Było to w latach 1994-
2006. 
 
A: Czy młodzież czegoś Pana nauczyła? 
RCz: Na pewno radości życia. Stawałem się dzięki nim młodszy, 
bo musiałem żyd ich życiem. Lepiej rozumiałem współczesnośd i 
uczyłem się, jak zmieniały się marzenia, aspiracje, poglądy. Wi-
działem, że świat nieustannie się zmienia. Będąc historykiem, 
miałem te same poglądy, co ich rodzice, więc łatwiej było mi za-

Str. 37 SOBIIE…   Qrier  

 Za kilka dni rozpocznie się grudzieo. Magiczny miesiąc, 
pełen pośpiechu i przygotowao do jednego z najważniejszych 
świąt: Bożego Narodzenia. Wielu z nas spędzi swój wolny czas 
robiąc świąteczne porządki, dekorując dom, kupując prezenty 
najbliższym oraz przygotowując pierwsze dania na wigilijny stół. 
 W tym numerze umieszczam przepis na piernik, który, z 
pewnością, jest przez Was kojarzony jako jeden ze sztandaro-
wych świątecznych wypieków. W całym tym urokliwym zgiełku, 
warto również znaleźd chwilę dla siebie i skorzystad z sprzyjają-
cych odpoczynkowi wieczorów. Jestem przekonana, że i na tę 
okazję, pyszne ciasto jest wspaniałym rozwiązaniem. 
 
Piernik z polewą orzechową 
 
Składniki: 

1. Ciasto: 
 
- 60 dag mąki 
- ¾ szklanki cukru 
- 2 jajka i 2 żółtka 
- 20 dag masła 
- 3 łyżki mleka 
- 3 łyżki miodu 
- 2 łyżeczki sody 
- 1 ½ łyżki przyprawy do piernika 
 

Babciny piernik 
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Oto kilka wróżb łatwych do wykonania, nawiązujących do tego 
sympatycznego zwyczaju: 

 Parę listków lub szpilek sosnowych symbolizujących wró-
żącego i konkretną dziewczynę należało wrzucid do wody. 
Jeśli dopłynęły do siebie, był to znak, że osoby połączy trwały 
związek. 

 

 Gałązka wiśni miała wróżyd zmianę stanu cywilnego. Ze-
rwaną w dniu św. Katarzyny gałązkę wiśni lub czereśni nale-
żało wstawid do wody i poczekad do Bożego Narodzenia. Jeśli 
w wigilię okryła się kwiatami, w ciagu roku można było się 
spodziewad wesela. 

 

 Imię wybranki pomagały odkryd losy, karteczki z imionami 
dziewcząt włożone pod chłopięcą poduszkę w wigilię kata-
rzynek. Karteczka wyciągnięta po przebudzeniu miała zawie-
rad imię tej jedynej. Imię mogły też odkryd karteczki z wypi-
sanymi literami alfabetu zwinięte lub odwrócone. Przy loso-
waniu karteczek należało wypowiedzied magiczną formułkę: 

 
"Wskaż proszę wróżbo wybrankę 
żonę i przyszłą kochankę, 
Wyciągam karteczki cztery, 
Są jej imienia litery." 
 
Panowie, mam nadzieję, że to zainspiruje Was do działania w 
tym oraz przyszłych latach :) 

AR 
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chowad autorytet. 
 
A: Czy ponownie wybrałby Pan zawód nauczyciela? 
 
RCz: Chyba tak. Wydaje mi się, że było to moje powołanie. 
 
A: Bardzo Panu dziękuję za poświęcony czas i rozmowę. 
 

Alicja 2D 
 Ks. Fabian Wierzchowski (1887 – 1940) - Prefekt i dyrek-
tor Paostwowego Gimnazjum i Liceum im. Króla Jana III Sobie-

skiego w Grudziądzu. Aresztowany w 1939 roku w Grudziądzu. 
W 1940 roku był osadzony w obozach: Stutthof, a następnie w 
Sachsenhausen, gdzie zmarł. 
 
Prof. Stanisław Piwowarczyk (zm. 1939r.) - przybył do Grudzią-
dza w 1930 roku. Pochodził z byłego zaboru austriackiego. W 
Gimnazjum im. Króla Jana III Sobieskiego i Gimnazjum im. Bole-
sława Chrobrego uczył języków klasycznych – greki i łaciny. Ze 
względu na żonę przyjaźnił się z profesorami 
z niemieckiego gimnazjum. Chwalił się opracowaniem publikacji 
o przynależności Pomorza do ziem polskich. Po wkroczeniu We-
rmachtu do Grudziądza (za namową żony) jako pełnomocnik 
społeczeostwa miasta wręczył klucze do magistratu niemieckie-
mu burmistrzowi. Klucze pozostawił mu były prezydent miasta 
Józef Włodek. Po wyjściu z biura został aresztowany przez gesta-

Pamięci Nauczycielom Sobieskiego 
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po i osadzony w więzieniu przy obecnej ulicy Sikorskiego. W wię-
zieniu zajmował się prowadzeniem księgi gospodarczej. Zadanie 
to przydzielili mu Niemcy ze względu na znajomośd języka nie-
mieckiego oraz prośbę o przydzielenie zajęcia. Podczas przesłu-
chao jako dowody rzeczowe przedstawiono mu odpisy jego pra-
cy dotyczącej Pomorza. Ostatni raz widziano go w listopadzie 
1939 roku, gdy był wyprowadzany z grupą innych więźniów na 
rozstrzelanie. 
 
Źródło: “Martyrologia nauczycieli grudziądzkich” - Tadeusz Klatt, 
Grudziądz 1985 
 

Alice Moriarty 
 Kontynuując rubrykę, poświęconą wspomnieniom byłych 
uczniów na temat naszego liceum, zamieszczam wywiad z Pa-

nem Łukaszem Piaseckim, będącym nauczycielem historii w III 
Liceum Ogólnokształcącym w Grudziądzu oraz Radnym. Aktyw-
nie prowadzi On również działalnośd promującą postawy patrio-
tyczne, głównie na terenie naszego miasta. 
 

Jak wspomina Pan lata liceum? 
 
Z rozrzewnieniem. To na pewno jeden z ciekawszych okresów w 
moim życiu, chociaż przyznam szczerze, że nie należałem do naj-
wybitniejszych uczniów. Z nauką bywało różnie, wymagania były 

Wywiad z Absolwentem 
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 Wszyscy niecierpliwie czekamy na Andrzejki, ale czy ktoś 
z Was słyszał o Katarzynkach? Jest to odpowiednik Andrzejek, 
obchodzony w wigilię św. Katarzyny Aleksandryjskiej w noc z 24 
na 25 listopada. Młodzi mężczyźni wykonują wróżby dotyczące 
ich powodzenia u płci przeciwnej, a przed wszystkimi wróżbami 
razem recytowali wierszyki ku pomyślności wróżb. 
 
"Hej! Kasiu, Katarzynko 
Gdzie szukad cię dziewczynko 
Wróżby o ciebie zapytam 
Czekaj – wkrótce zawitam 
Bawmy się więc w Katarzyny 
Szukajcie chłopaki dziewczyny 
Zapytad więc trzeba wróżby 
A nuż potrzebne już drużby" 
 
"Kasiu daj znad, co się będzie ze mną dziad." 

Hej Kasiu! Katarzynko! 

 Pamiętajcie także, aby w trakcie dwiczeo zadbad o każdą 
partię mięśniową – rozpoczynając od górnych części ciała: karku, 
ramion, klatki piersiowej, powoli przechodząc ku dolnym par-
tiom ciała. Z pełnym przekonaniem mogę Cię zapewnid, że taki 
kilkunastominutowy trening z rana poprawi Twój nastrój, sku-
pienie oraz efektywnośd w ciągu całego dnia! 
 

Uczennica klasy IID 
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 Listopadowa aura może negatywnie wpływad na naszą 
aktywnośd oraz efektywnośd w ciągu dnia. Deszcz, niska tempe-
ratura i szybko zapadający zmrok nie sprzyjają uprawianiu spor-
tu czy też pełnej koncentracji podczas nauki. Jak temu zaradzid? 
 Rozwiązania tej listopadowej melancholii, wbrew pozo-
rom, wcale nie musimy daleko szukad! Jedyne, co jest Ci po-
trzebne, to kawałek wolnej przestrzeni i zaledwie 10 minut prze-
rwy od wykonywanej w danym momencie czynności. Niezwykle 
pomocne i korzystne dla naszego ciał, a także umysłu, okazuje 
się rozciąganie! Przed przystąpieniem do gimnastyki warto za-
opatrzyd się w ulubioną muzykę – umili Ci to dwiczenia i pozwoli 
na „oderwanie” myśli od codziennych problemów. Napięcie 
mięśni pojawia się jako reakcja na stres, który jest nieodłącznym 
elementem uczniowskiego życia. Powoduje zmęczenie oraz roz-
drażnienie. Rozciąganie pozwala rozładowad napięcie, rozluźid 
mięsnie i w ten sposób obniżyd poziom stresu. Tym właśnie spo-
sobem krótka gimnastyka może poprawid nasze samopoczucie 
oraz zwiększyd efektywnośd . Z fizycznych benefitów rozciągania 
możemy wyróżnid także zwiększoną elastycznośd mięśni, lepszą 
koordynację ciała oraz mniejsze ryzyko urazów. 
 Pozostaje jeszcze jedno pytanie: jak powinna wyglądad 

optymalna gimnastyka? Nie ma na to jednoznacznej odpowie-

dzi. Istotne jest, aby była to chwila tylko dla Ciebie – w ciszy 

bądź przy akompaniamencie ulubionej playlisty.  

Aktywnośd fizyczna 
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bardzo wysokie, ale nawet jeżeli uczeo kooczył szkołę z ocenami 
dostatecznym, to tak naprawdę świat stał przed nim otworem. 
Miałem bardzo fajną klasę, niedawno się spotkaliśmy. Było bar-
dzo miło, z niektórymi widziałem się po raz pierwszy, od kiedy 
zdaliśmy maturę. Ogólnie wspominam ten czas niezwykle pozy-
tywnie. 
 

Jakie wydarzenie, zabawne lub ważne, ze szkolnych lat, 
szczególnie utkwiło Panu w pamięci? Proszę o nim opowie-
dzied. 

 
Był taki okres w moim życiu, kiedy wagarowałem, Nie dowiedzia-
łem się, że pewnego dnia, nie pamiętam z jakich przyczyn, bę-
dzie dzieo wolny w szkole. Nie wiedząc o tym, postanowiłem po 
prostu pójśd na lekcje i poszedłem akurat wtedy, kiedy ich nie 
było. Dziwiłem się, że nikogo nie ma, że nic się nie dzieje. I do-
piero wtedy dowiedziałem się, że nie ma zajęd. Czułem się tro-
szeczkę dziwnie. Z jednej strony przyszedłem, to te lekcje mogły-
by się w koocu odbyd. Z drugiej strony ucieszyłem się, że tych 
lekcji nie ma. 
 

Jak wspomina Pan nauczycieli? 
 

Każdy z profesorów, którzy mnie uczyli, odcisnął jakieś piętno. 
Jedni, jak to zazwyczaj bywa, byli mniej wymagający. Inni naci-
skali, ile się tylko dało. Każdy z nich miał to coś. Spotkanie z tymi 
ludźmi w jakiś sposób też wykreowało mnie, miało wpływ na 
kształtowanie się mojej osobowości. Dzisiaj naprawdę składam 
im hołd, byli to nauczyciele najwyższych lotów. Jestem im niesa-



Str. 8 

mowicie wdzięczny za edukację. Niektórzy uczą jeszcze dziś, jak 
na przykład profesor Sławomir Lipa, którego zawsze darzyłem 
dużą estymą, mimo tego że nie lubiłem matematyki. Można po-
wiedzied dosadnie, że byłem z niej nawet głupi. Potrafił zarazid 
swoim przedmiotem nawet uczniów, którzy mieli do niej dy-
stans. Do dzisiaj wspominam Jego słynne powiedzenie: ,,ostatni 
będą pierwszymi”. 
 

Czy Pana przyjaźnie ze szkolnych lat przetrwały? 
 

Przetrwały. Chodziłem do liceum z moim bardzo dobrym kolegą. 
Z tym, że my zaprzyjaźniliśmy się już w przedszkolu, po czym 
chodziliśmy razem do szkoły podstawowej i właśnie liceum. Bę-
dąc w liceum, poznałem też moją pierwszą dziewczynę, do dzi-
siaj utrzymujemy bardzo dobre relacje. Lubimy się, szanujemy. 
Generalnie z ludźmi, z którymi nawiązałem wtedy bliższy kon-
takt, staram się go podtrzymywad. Nie ma czegoś takiego, że-
bym z kimś miał na pieoku. Jak się spotykamy, zawsze chętnie 
rozmawiamy, wspominamy. Relacje te będą przeze mnie dalej 
pielęgnowane. 
 

Kiedy odkrył Pan swoje zainteresowania? 
 

Ja bardzo szybko byłem określony. Już będąc w szkole podsta-
wowej wspominałem, że chciałbym zostad historykiem. Nigdy 
nie ukrywałem, że chcę byd nauczycielem historii. Dzisiaj speł-
niam się w tej roli, daje mi ona satysfakcję, chociaż jest to za-
wód, jak wiele innych niełatwy. Trudno jest byd dobrym nauczy-
cielem, zainteresowad przedmiotem. Wydaje mi się, że trzeba 
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 Poza tą jedną niezręczną chwilą na koocu ten album jest 
absolutnie niesamowity. Fani hip hopu, jazzu, elektroniki, po-
winni go przesłuchad. Flying Lotus nie jest, niestety, aż tak znany 
w Polsce, a powinien byd, dzięki jego pomysłom wielu młodych 
artystów nie miałoby inspiracji, tworząc nowszą muzykę. 

Tomasz IID 
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tym na prawdę żyd, szanowad uczniów i wkładad całe swoje ser-
ce, a może i coś więcej. 
 

Czyli Pana droga zawodowa potoczyła się tak, jak Pan marzy-
ł? 
 

Tak, ja idąc do tego zawodu, zdawałem sobie sprawę, że kariery 
finansowej nie zrobię. Dla mnie krzewienie patriotyzmu i historia 
to jest coś naprawdę ważnego. Zaszczepili to we mnie rodzice, a 
przede wszystkim dziadkowie. Jeśli chodzi o fakt, że jestem rad-
nym, nie przypuszczałbym, że coś takiego mi się w życiu przytra-
fi. Każda decyzja, która jest obarczona dużą odpowiedzialnością, 
a jednocześnie uderza w mieszkaoców, bardzo mocno na mnie 
wpływa. Nie jest łatwe naciskanie przycisku będąc na sesji, jakby 
się czasem niektórym wydawało. Często są momenty, że czło-
wiek myśli: po co mi to było. Z drugiej strony jest się już osobą 
dojrzałą i trzeba brad odpowiedzialnośd za swoje decyzje. 
 

Jakie umiejętności zdobywane w szkole liczą się, według Pa-
na, najbardziej? 
 

Kontakt z ludźmi i umiejętnośd rozmawiania z nimi. Bycie na-
uczycielem daje mi możliwośd szybkiego zdobywania kontaktu, 
ponieważ tu się dużo mówi. Szczególnie na historii, która jest 
takim przedmiotem, gdzie trzeba opowiadad. I trzeba umied to 
zrobid we właściwy sposób. To jest atut, który szkoła szczególnie 
u mnie rozwinęła. 
 

Jakiej rady udzieliłby Pan Uczniom naszej szkoły? 
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Uczniowie często myślą, że wiedzą lepiej niż nauczyciele i rodzi-
ce. Jeśli mogę dad jakąś radę, to aby słuchali nauczycieli, a do-
brze na tym wyjdą. Ja dzisiaj wiem, że gdybym to robił to prędzej 
spadłbym na cztery łapy. A tak, człowiek miał kłopoty i musiał 
uczyd się na błędach. Chociaż z drugiej strony przyznam, że ucze-
nie się na własnych doświadczeniach jest czymś zupełnie nor-
malnym i przed tym nie uciekniemy. 
 

Wiktoria 
 
 8 listopada w naszej szkole odbyła się uroczystośd z okazji 

Święta Niepodległości. W tym roku obchodziliśmy już 101. rocz-

nicę odzyskania niepodległości Polski po 123 latach zaborów. 
 
Już miesiąc przed planowaną imprezą rozpoczęły się pró-

by chóru oraz solistów. Pani profesor Anna Goszka, przy pomocy 
utalentowanych Uczennic, przygotowała widowisko, podczas 
którego słuchacze zostali oczarowani wykonaniami piosenek o 
patriotycznym przesłaniu. Od klasycznych utworów, jak 
„Rozkwitały pąki białych róż” oraz „Dziewczyno z granatem w 
ręcę” aż po piosenkę Czesława Niemena „Dziwny jest ten świat” 
i „Wilczą Zamied” znaną nam z gry „Wiedźmin”. Pomiędzy utwo-
rami muzycznymi uczniowie przypomnieli nam wydarzenia, któ-
re doprowadziły do odzyskania niepodległości Polski. 

Narodowe Święto Niepodległości 
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komputerowej dźwiękach. Przechodzi on bardzo płynnie w 
“...And The World Laughs With You”, na którym głosu użyczył 
sam Thom Yorke z zespołu Radiohead. Jest to jeden z bardziej 
relaksujących kawałków na liście. “Arkestry” zaczyna się 
zniekształconymi dźwiękami różnych instrumentów, żeby przejśd 
w jazz i kompletnie zmylid słuchacza, równocześnie utrzymując 
klimat całości. Jest on jednak zapowiedzią “MmmHmm”, na 
którym zaśpiewał Thundercat, znany z właśnie gatunku jazzu. 
Jest to kolejny z moich ulubionych. “Do The Astral Plane” łączy 
elektronikę ze skrzypcami z czwartego utworu i tworzy coś, co 
wydaje się brzmied znajomo, kiedy równocześnie brzmi kom-
pletnie inaczej. “Satelllliiiiiiiteee” jest bardzo spokojny, mimo że 
dużo rzeczy się dzieje w tle, wydaje się też upływad bardzo szy-
bko. Powodem tego jest wprowadzający w trans rytm, który hip-
notyzuje na te niecałe cztery minuty. “German Haircut” to kole-
jne jazzowe przejście, tym razem bardziej wprost pokazuje 
swoje zamiary. “Recoiled” jest najbardziej eksperymentalny ze 
wszystkich, używa najbardziej niecodziennych dźwięków (co 
jakimś cudem nie zabija klimatu albumu). “Dance Of The Pseudo 
Nymph” nie odstaje zbytnio reszty, poza troszkę zmodyfikowaną 
gitarą i bardziej dynamicznym rytmem pod koniec. 
“Drips//Auntie’s Harp” ponownie bierze dźwięki prosto z gier 
wideo i łączy je tym razem ze skrzypcami, co tworzy kolejne 
przyjemne połączenie. Ważnym elementem utworu “Table Ten-
nis” jest właśnie użycie dźwięków gry w tenisa stołowego, połąc-
zonego z głosem Laury Darlington. Album kooczy się na “Galaxy 
In Janaki”, który pomimo tego, że świetnie brzmi, niezręcznie 
zostawia słuchacza na dwadzieścia sekund w kompletnej ciszy, 
zamiast się po prostu skooczyd. 
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  Tym razem postanowiłem zrecenzowad album wykonawcy, któ-
ry odpowiada za wprowadzenie wielu nowych aspektów do ga-
tunku hip hopu i bardziej eksperymentalne podejście do tematu. 
Jako, że jestem jego fanem już od dosyd dawna, wybrałem al-
bum, który jest uważany za najważniejszy w jego karierze. Umi-
eścił on go na radarze wielu ludzi przez innowacyjne podejście 
do muzyki. 

  Zaczyna się bardzo dynamicznie, krótkim intrem pod tytułem 
“Clock Catcher”. Ma on rytm brzmiący jak coś co słyszy się często 
w popularnej muzyce, ale równocześnie jest on wypierany przez 
nieziemskie podejście do atmosfery plus instrumenty, które 
nieczęsto zauważa się razem. “Pickled” i “Nose Art" są do siebie 
podobne, ale mają różne podejścia. Pierwszy używa gitary wraz z 
elektroniką, kiedy drugi wytwarza atmosferę poprzez użycie 
ludzkiego głosu. Łączy je za to atmosfera, jaką tworzą. “Intro//A 
Cosmic Drama” nie posiada rytmu, bo, jak nazwa wskazuje, 
poprzednie utwory były przedsmakiem tego, co czeka słuchacza 
w reszcie albumu. Rytm zastępują atmosferyczne skrzypce. 
“Zodiac Sh*t” lubię bardzo, przesłuchałem prawie wszystkie al-
bumy wykonawcy w kilka dni. Oryginalnie bardzo się zdziwiłem, 
kiedy go usłyszałem jako częśd płyty (przedtem znalazłem go na 
platformie YouTube i różnił się od tej wersji), bo w połowie 
zmieniał się kompletnie, jakby to były dwa różne kawałki. 
“Computer Face//Pure Being” jak pierwszy człon nazwy wska-
zuje skupia się na elektronicznych, brzmiących jak coś z gry   

Flying Lotus – Cosmogramma 
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Pod koniec, wyjątkowi goście, którzy zaszczycili nas swoją 

obecnością: Prezydent miasta Grudziądza Maciej Glamowski 
oraz poseł na Sejm RP Tomasz Szymaoski, wygłosili krótkie prze-
mówienia, podkreślające dumę z bycia Polakami i tworzenia 
przez nas wszystkich wspólnoty bez żadnych podziałów, które w 
przeszłości były widoczne przez pewien czas w naszej historii. 
Pan Prezydent wspomniał również o swoich młodzieoczych la-
tach i wspomnieniach związanych m.in. z apelami z okazji 11 li-
stopada za czasów, gdy również był uczniem „Sobieskiego”. 

 
Dni takie jak ten, skłaniają nas do refleksji o wartościach 

naszych przodków i odpowiedzialności za nasz kraj. Bądźmy 
strażnikami tej tradycji i celebrujmy święta paostwowe! 

 
AR 

 
 Patriotyzmu dzisiejszych czasów nie powinniśmy opierad 

na nienawiści. Wierzymy, że nienawiśd jest rozwiązaniem. Wie-
rzymy, że w murach, które z taką zaciekłością stawiamy wokół 

siebie, znajdziemy bezpieczną ostoję. Wierzymy, że wszystko, 
czego nam potrzeba, to ogrodzid się od świata, odwracad wzrok 
od tego, co nas nie dotyczy. 

 
A co najgorsze, wierzymy w to, że nienawiśd może byd 

usprawiedliwiona. Łatwo przychodzi nam myślenie „w imię”. W 

„W poszukiwaniu ojczyzny” 
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imię honoru, w imię Boga, w imię ojczyzny, w imię większego 
dobra, w imię mniejszego zła. Uznajemy zgodnie, że świadkowie 
nie są współwinnymi. „To nie ja wykrzykiwałam nienawistne ha-
sła”, Nie, ale w milczeniu się zgadzałaś, „To nie ja go uderzyłam”, 
Nie, ale stałaś z boku, „To nie ja”, Nie, ale to też ty. Zamykamy 
serca na cierpienie innych. Przychodzi nam to z łatwością, dopó-
ki cierpienie innych nie staje się także naszym, a wtedy jest już za 
późno. Obojętnośd jest zaraźliwa i śmiertelnie niebezpieczna. 

 
Za nasz najważniejszy obywatelski przywilej uznajemy wy-

kluczanie innych. Innych, którzy nie myślą jak my, nie wyglądają 
jak my, nie żyją jak my. Czy wybierając na logo Marszu Niepodle-
głości zaciśniętą pięśd z różaocem nie wysyłamy jasnego komuni-
katu dotyczącego tego, kto na takim marszu jest mile widziany? 
Czy mówiąc, że nie chcemy byd mniejszościami we własnym kra-
ju, nie przyznajemy tym samym, że są one źle traktowane? Dys-
kryminacja nie powinna byd przyczyną dumy narodowej. 

 
Zaślepieni pychą, zapominamy, że ten świat, którego tak 

bardzo się boimy, przed którym uciekamy, będzie się wlewał 
szparami pomiędzy cegłami murów, będzie robił podkopy i prze-
rzucał drabiny, znajdzie drogę, aby do nas dotrzed. A gdy stanie-
my przed nim twarzą w twarz, do nas należy decyzja. Nie uno-
śmy się bezzasadną dumą, tylko otwórzmy ramiona i serca na to, 
co nieznane. Niewykluczone, że znajdziemy tam spokój, którego 
w nienawiści próżno szukad. 

 
Zuzanna Plutowska 

 

Str. 29 SOBIIE…   Qrier  

 

 



Str. 28 

Możemy biegad, myśled, słuchad muzyki, dwiczyd mózg. Wszyst-
ko to staje się piękniejsze i łatwiejsze, gdy współpracuje razem. 
Kiedy biegam, potrafię zamknąd się we swoim własnym świecie. 
Potrafię wtedy kompletnie nie zwracad uwagi na to, co dzieje się 
wokół i upajad się dźwiękiem dobiegającym do moich uszu. Nie 
będziemy odnosid sukcesów, biegając szybko, lecz nie ustając w 
ciągłej walce. Należy pamiętad, że muzyka i sport, to najlepsze i 
legalne „narkotyki”, z których zawsze możemy skorzystad. Zrób-
my coś dobrego dla naszego zdrowia psychicznego, jak i fizyczne-
go lub integracji - pamiętając o konkurencjach drużynowych. 
 
"Ucha nadstawiam, słucham jak gra. Muzyka we mnie – w muzy-
ce ja."  

Anna Maria Jopek 
 
 Dzięki muzyce potrafimy przezwyciężyd nasze problemy, 
czy to w naszym ciele czy też w naszej duszy. Powinniśmy się cie-
szyd z daru, jakim jest ona dla ludzkości. 
 
Marek Grubioski 1BG 
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 Magiczny listopad 
 

Z czym kojarzy się nam listopad? Podczas tego miesiąca, z 
wielkim impetem, obchodzimy w naszej szkole Święto Niepodle-
głości. Dni są coraz krótsze i wydaje się, że światło odchodzi 

wraz z dźwiękiem ostatniego dzwonka. Gdy jesienny czas dobie-
ga kooca, świętujemy andrzejki. Postanawiamy oddad się mo-
com wróżb i z nadzieją na przyszłośd wkraczamy w kolejny, 
ostatni miesiąc roku. Jak listopad spędzali dawni uczniowie Na-
szego LO w Grudziądzu? 

 
Andrzejki, Maria Skłodowska – Curie, „Dziady” i wspomnienie 
października 
 
1967 r. Nawiązując do poprzedniego miesiąca, 17 listopada 1967 
roku obchodzono w II LO Dzieo Nauczyciela. Co ciekawe, pod-
czas uroczystej akademii, klasy pierwsze przedstawiły insceniza-
cję „Dziadów” Adama Mickiewicza. Zadbano również o interesu-
jącą oprawę muzyczną, swoimi umiejętnościami popisało się 
dwóch akordeonistów. 
 

1978 r. Pewna licealna klasa postanowiła zorganizowad 
wieczór andrzejkowy. W klubie na uczniów czekały stoły zasta-
wione przepysznymi wypiekami, przygotowanymi w większości 
przez samych licealistów. W innej sali, jak to określił kronikarz, 
odbywały się „andrzejkowe harce”. 

Były SobIIe kroniki… 
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1967 r. W tym roku obchodzono setną rocznicę urodzin 
Marii Skłodowskiej – Curie. W szkole odbyła się sesja popularno 
– naukowa. Wspominano podczas niej odkrycia wybitnej che-
miczki oraz odczytano referaty mówiące o jej życiu. Uczniowie, 
wzięli również udział w dyskusji, do której byli świetnie przygoto-
wani. 

 
1979 r. Andrzejkowy wieczór stał się tradycją. Taoce prze-

platały się z wróżbami bez użycia wosku, licealiści, jak sami 
stwierdzili, bardzo szanują pracę pao sprzątaczek. 

 
1967 r. W liceum odbył się konkurs poetycki. Jednak przy-

brał on inną formę od tej, którą znamy dzisiaj. Uczestnicy recyto-
wali poezję radziecką. Wyłoniono trzech uczniów, którzy wyróż-
nili się swoimi umiejętnościami. 
 
 
SK TPPR przy II Liceum Ogólnokształcącym 
 
Skrót SK TPPR w dzisiejszych czasach może nie mówid nam zbyt 
wiele. Dlatego pozwolimy sobie go rozwinąd, SK TPPR – Szkolne 
Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. W tym numerze 
gazetki pragniemy przybliżyd, czym były te organizacje. 
Koła tego typu istniały w szkołach rozlokowanych po całej Pol-
sce. Służyły głównie zachęcaniu ówczesnej młodzieży do pozna-
wania języka rosyjskiego oraz kultury naszych wschodnich sąsia-
dów. Cele te realizowane były poprzez przygotowywanie człon-
ków do różnych olimpiad związanych z językiem rosyjskim, czy 
historią partii rządzącej w Związku Radzieckim. Za zajęcie wyso-
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cholii. Czym w koocu byłyby podróże i walki z „Władzy Pierście-
ni”? Czym byłaby seria Star Wars bez powszechnie znanego mar-
szu imperialnego? Jak wyglądałyby pojedynki w „Wiedźminie” 
bez przygrywającej muzyki zespołu Percival Schuttenbach? Mu-
zyka odpowiednio użyta może zaklasyfikowad dzieło jako po-
wszechnie cenione. 
 

“Dobra rzecz w muzyce to to, że gdy cię trafi, nie czujesz bólu.”  
Bob Marley 

  
 To dzisiaj całkiem zwyczajny widok spotkad biegacza ze 
słuchawkami w uszach. Z siłowni dobiega zaś głośny szum utwo-
rów motywujących do przebiegnięcia jeszcze kilku kilometrów 
na bieżni. Kiedy chcemy wycisnąd z siebie siódme poty, warto 
pamiętad, że muzyka powinna byd rytmiczna i melodyjna. Raczej 
niewiele osiągniemy słuchając marszu żałobnego. Jak wiadomo, 
negatywne emocje można eliminowad poprzez sport. Trenując 
nabierzemy nowej energii i chęci do działania. Usprawniamy 
wtedy również nasz mózg, co sprzyja wzrostowi koncentracji i 
naszej samooceny. Szczęśliwie, gdy działa on na pełnych obro-
tach spalamy mnóstwo kalorii.  
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Zuzia Skowron, uczennica naszego liceum, odnalazła swo-
je zainteresowanie w muzyce. Na rożnych przedstawieniach w 
szkole możecie wsłuchiwad się w jej piękny głos. Wizualnie rów-
nież zawsze dopełnia swoją rolę na scenie. Pewnie wielu z Was 
nie wie, że ma zespół, który funkcjonuje już od 2 lat. Grają w nim 
starsi i doświadczeni muzycy. Nie ukrywa, że wymaga to poświę-
cenia. Próby dwa razy w tygodniu, samodzielne dwiczenia woka-
lu i gry na skrzypcach. (Nie pomijając nauki!), pokazują, że 24 go-
dziny to za mało. Jednak Zuzia wie, że teraz jest czas jej rozwoju. 
Tym bardziej, że wiąże z tym przyszłośd. Dlatego z iskierkami za-
interesowao rozpalcie płomieo swojej pasji! 

Aniszewska, Zawacka 

  
 Wiele razy zdarza się nam, że nie mamy na coś ochoty. 
Nie potrafimy nawet wstad, z miejsca i po coś sięgnąd. Jest jed-
nak pewna wspaniała rzecz, która potrafi nas zmotywowad do 
wysiłku. Mowa, oczywiście, o muzyce. Już dawno marynarze 
śpiewali szanty, ponieważ z nimi każdemu pracowało się wese-
lej. Muzyka niesamowicie działa na nasz umysł. Potrafi ukoid ner-
wy, kiedy znajdujemy się w sytuacji rozpalającej naszą krew w 

żyłach, wspomóc tekst kultury we wzbudzaniu emocji czy też 
zmotywowad nas, abyśmy ruszyli się z miejsca. Chociaż znajdzie 
się i parę osób puszczających utwory, by pogłębid się w melan-

Muzyka a motywacja 
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kiego miejsca na jednej z takich olimpiad uczestnik mógł zostad 
nagrodzony wycieczką do samego ZSRR. Jednej z naszych ówcze-
snych uczennic udała się ta sztuka i dane jej było zwiedzid miasta 
takie jak Miosk czy Chatyo. Samo koło było w stanie wyróżnid 
również członka lub członkinię wykazującą szczególne zaangażo-
wanie w prace samego stowarzyszenia i nagrodzid taką osobę 
podobnego rodzaju wycieczką. 
  

Rola SK TPPR w życiu szkolnym sprowadzała się do organizowa-
nia apelów skupiających się na wspominaniu ważnych dla histo-
rii socjalizmu dat. Koło to organizowało apele z okazji Wielkiej 
Rewolucji Październikowej czy z okazji Święta Pracy. Członkowie 
stowarzyszenia mogli uczestniczyd w spotkaniach z wieloma oso-
bistościami. To dzięki zapiskom z kroniki poświęconej wyłącznie 
działalności tego koła wiemy o wizycie I sekretarza ambasady 
Demokratycznej Republiki Wietnamu w Grudziądzu. Prawdopo-
dobnie członkowie koła pełnili funkcję delegacji na wiecu, jaki 
zorganizowano z okazji tych odwiedzin. 

Olga i Piotr 

 Jak powszechnie wiadomo, szkoła to przede wszystkim 
atmosfera, którą tworzą uczniowie i nauczyciele. To głównie od 
nich zależy jak szkoła jest postrzegana w społeczności lokalnej 
oraz jakie ma dla niej znaczenie. 

 Nasze gimnazjum w okresie międzywojennym niemal na-
tychmiastowo przystąpiło do krzewienia polskości oraz patrioty-
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zmu. Pomimo bezwzględnej polityki germanizacyjnej stosowanej 
na terenach zaboru pruskiego, udało nam się zachowad tradycje 
oraz język polski, w głównej mierze była to zasługa rodzin, które 
dbały o swą świadomośd narodową, pomimo silnych represji. 
Kościół Katolicki był również wielkim oparciem dla promowania 
prawidłowej postawy wśród młodzieży. Nauczyciele wraz z księż-
mi przystąpili do organizowania Sodalicji Marjaoskiej, której ce-
lem było umoralnienie życia i wzmocnienie kultu Matki Boskiej. 
  

 Uroczystości szkolne zaczynały się przeważnie od mszy 
świętej, a księża aktywnie uczestniczyli w życiu szkoły. Można 
zatem rzec, iż życie szkoły w znacznym stopniu splatało się z Ko-
ściołem Katolickim. Wśród uczniów konsekwentnie kształtowano 
etyczne postawy, najwyżej ceniony był honor, prawośd, uczci-
wośd oraz odpowiedzialnośd. Świadectwem tego może byd zaan-
gażowanie uczniów w pomoc innym, np. w formie zorganizowa-
nia szkolnego koła Polskiego Czerwonego Krzyża, którego opie-
kunką była prof. Zawadzka. Koło PCK skupiało głównie młodzież 
z bardziej zamożnych domów, których finanse umożliwiały po-
moc materialną najuboższym poprzez zbiórki żywności czy też 
odzieży. Kolejnym przykładem wkładu uczniów w pomoc miesz-
kaocom może byd pierwsza drużyna harcerska w Grudziądzu, 
“Błękitna Jedynka” . Celem drużyny była realizacja przyrzeczenia 

Co poza nauką?- odradzanie polskości i 
dobrych obyczajów 
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zawsze. Jednak, niestety, w większości przypadków, a przecież 
matury nie ustępują tym ścisłym.  

“(…) Każdy z nas ma prawo uczyd się czegoś innego, ale także 
każdy z nas zasługuje na szacunek.” 

“(…) Osobiście uważam to za niebywałe, że ludzie potrafią się 
wyśmiewad z innych z powodu rozszerzeo, które wybrali.”  

Alice Moriarty 

Wiek nastoletni jest czasem, w którym krystalizują się 
priorytety naszego życia. Określenie celów często nie sprawa 
młodzieży trudności. Młodzi mają natomiast problem z uzasad-
nieniem wybranego kierunku. Współczesny świat oferuje młode-
mu człowiekowi niezwykle wiele propozycji na spędzanie wolne-
go czasu. Media, gry, kluby i dyskoteki – to wszystko zdaje się 
wyczerpad możliwości czasowe młodych. Jednak najważniejsze 
jest dążenie do swoich pasji które nadają życiu tempo.  

Pasja jest stanem umysłu. Jest w Tobie. Możesz pasjono-
wad się wszystkim, co jest wokół Ciebie. Możesz nauczyd się 
przelewad swoją pasję na to, co robisz aktualnie - nawet, jeśli 
nie jest to szalenie fascynujące. Naucz się tym fascynowad sam. 
Skup się na tym, co jest ciekawe w Twojej pracy. Skup się 
na tym, co może dostarczad Ci radośd. Uwolnij swoją pasję 
i pasjonuj się życiem. Ludźmi. Wydarzeniami. Naturą. 

Nasze zainteresowania 
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(…)” - mówi jeden z uczniów. Rozszerzenia humanistyczne są lek-
ceważone. “(…) Po pierwsze uczniowie “na odwal”. Jeżeli uczeo 
nie przykłada się do nauki i nie przejmuje się swoją edukacją 
bardzo często wybiera rozszerzenia humanistyczne, psując opinię 
o wszystkich: polonistach, wosowcach oraz historykach. (...)” - 
pada kolejna opinia.  

Dlaczego tak jest? Czy humaniści naprawdę są gorsi? 

   “Tu są ci, co im się uczyd nie chciało.” 

 “Ludzie sądzą, że nic nie robimy na lekcjach, a w domu 
niczego się nie uczymy przez co mamy cały czas po szkole wolny” 
- mówi inny humanista. To prawda. Rolą humanisty jest pozna-
wanie różnych opinii i twierdzeo, by móc obiektywnie spojrzed 
na sytuację. Stwierdzenia dotyczące niechęci do nauki są bez-
podstawne. Humaniści często walcząc o miejsce pracy dokształ-
cają się w wyniku czego stają się bardziej wszechstronni. 

    Politechnika lepsza w biznesie? Niekoniecznie! Powstają 
nowe kierunki studiów związanych z biznesem dla humanistów. 
Jeden z takich kierunków - lingwistyka dla biznesu mieści się na 
Uniwersytecie Łódzkim. Także na zachodzie rośnie zapotrzebo-
wanie na osoby, które słowem i za pośrednictwem marketingu 
mają reprezentowad daną firmę i przyciągnąd nowych klientów.  

 Dyskryminacja humanistów nie występuje, oczywiście 

Humaniści vs Ścisłowcy 
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harcerskiego, czyli krzewienia życzliwości, umiejętności samore-
alizacji i kultywowanie patriotyzmu. W tym celu organizowano 
wycieczki oraz różne spotkania integracyjne, lecz zawsze chodzi-
ło o to, by w trakcie zabawy kreowad etos bliski 
„conradowskiemu”. Owi harcerze aktywnie wspierali prowadzo-
ne w szkole i mieście różnorakie akcje charytatywne. 

 Losy szkoły w głównej mierze zależały od kadry nauczy-
cielskiej. Pierwszym administratorem został ksiądz Władysław 
Szablewski. Już w kwietniu 1920 rozpoczęto nowy rok szkolny. 
Mimo że od początku piętrzyły się trudności, już niecały rok póź-
niej, szkoła została upaostwowiona i tym samym stała się pierw-
szą w mieście polską szkołą średnią. Gimnazjum wpisano na listę 
szkół pod numerem 749, który widniał na uczniowskich tarczach 
nawet po II wojnie światowej. Zatwierdzono także strój szkolny: 
granatowe ubranie z krawatem oraz okrągłą granatową czapkę z 
metalowym znaczkiem, na którym wygrawerowane były książka 
oraz znicz. 

Szprot 
 
 
 Trzeci miesiąc nauki w naszym liceum powoli dobiega 
kooca. W tym wydaniu poznajmy bliżej klasę 1c po gimnazjum. 
 
Powiedzcie, jak się czujecie będąc w liceum? 
 
Czujemy się świetnie! Atmosfera w tej szkole jest bardzo miła, 
dzieje się tu tyle ciekawych rzeczy. 
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Czy odczuwacie wielką różnicę pomiędzy waszymi poprzednimi 
szkołami a naszym liceum? 
 
Zależy. Uczęszczaliśmy do szkół, w których rownież miały miejsce 
ciekawe wydarzenia. Poziom był także bardzo wysoki, a ucznio-
wie i nauczyciele mili. Natomiast jest zdecydowana różnica, jeśli 
chodzi o klasę, ta aktualna jest świetna, wszyscy są sympatyczni i 
kochani, jesteśmy niezwykle zgrani.  
 
Co możecie powiedzied o Waszym Wychowawcy? 
 
Pani Bartos niezwykle angażuje się w sprawy klasowe, dba o 
swoich uczniów. Potrafi byd wymagająca, ale jesteśmy pewni, że 
przełoży się to na nasze wyniki z matury. To bardzo konkretna 
osoba, ale ma wielkie serce. 
 
Czy uważacie, że jesteście zgraną klasą? 
 
Zdecydowanie. Gdy trzeba coś zorganizowad, nie mamy z tym 
problemu. Jeśli ma miejsce np. Dzieo Piżamy, to wszyscy się 
przebieramy. Umiemy ze sobą współpracowad i świetnie się przy 
tym bawimy. 
 
Co Was wyróżnia spośród innych klas? 

Świeże Sobieszczaki - 1cG 
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bo jutro już się nie powtórzę”. 
 
Jutro się zacznie pora mglista, 
czas fatalnego kapuśniaczka, 
lecz dzisiaj Kubuś Fatalista 
tak mnie poucza znad bukłaczka: 
 
Odpuśd, przyhamuj, przystao, 
kmotrze, 
nim smutne róże w szronie 
zginą, 
popróbuj jabłka , gdy najsłodsze, 
spójrz, jak się płoni 
dzikie wino... 
 
Tak kooczy się króciutki wrzesieo, 
szalony jak spóźniona miłośd, 
i kooczy się kolejna jesieo, 
ta, w której znowu mnie nie było... 
 

Marianna 1C 
 

“McDonald’s czeka”; “I tak nie znajdziesz pracy po humanie!” 

   Takie słowa często padają pod adresem humanistów. Są one 
krzywdzące dla tych osób.  Niedocenienie wynika często ze spe-
cyfiki pracy humanistów. “Przedmioty takie jak, np. wos opiera 
się na wyrażaniu swoich opinii i dyskusji na bieżące tematy, a nie 
na zapamiętywaniu schematów z podręcznika tylko i wyłącznie. 
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A my tak wierzymy 
Że one nas chronią 
Jak wierzymy naszym 
Ustom, oczom, dłoniom 
 
Ściany między ludźmi 
Ściany coraz cieosze 
Kryją się w nich kłótnie 
Kryją się w nich wiersze 
I miłośd największą 
Kwiaty najczerwieosze 
Ściany owe kryją 
Ściany coraz cieosze 
 
,,Kolejna jesieo’’ 
 
Znów biegnę z głową pochyloną 
I kiedy tyle barw się mieni, 
gdy brzozy taoczą, klony płoną, 
znowu mnie nie ma w tej jesieni. 
 
Z walizki wielkiej wyciągnąłem 
szaliczek tkany z szarej troski, 
nie patrząc jak co świt, minąłem 
sejm ptasi w parku Ujazdowskim. 
 
I ten kretyoski pęd ,co gna mnie, 
minąd mi kazał żółtą różę, 
która szeptała: ”Stao, spójrz na mnie, 
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Wszyscy jesteśmy inni. W naszej klasie są osoby różnego pocho-
dzenia, poglądów, mają różne charaktery i zainteresowania. Je-
steśmy jednak zawsze otwarci i chętnie uczymy się od siebie na-
wzajem. Jest też naprawdę duża rozbieżnośd, jeśli chodzi o roz-
szerzenia. Mimo to nie dzielimy się na grupy i jesteśmy najbar-
dziej zgrani! 
 
Dlaczego wybraliście to liceum? 
 
Na pewno możliwośd rozszerzania języka od początku pierwszej 
klasy i możliwośd samodzielnego dobrania rozszerzeo była klu-
czowa. Poza tym uczniowie tej szkoły osiągają bardzo wysokie 
wyniki na maturze. Zachęciły nas także Drzwi Otwarte. 
 
Czy jest coś, co chcielibyście zmienid? 
 
Bylibyśmy zachwyceni, gdyby został już otworzony sklepik! O, a 
w zimne, jesienne, a niedługo zimowe poranki może przydałby 
się automat z ciepłymi napojami? 
 
Ostatnio odbyło się losowanie tematyki otrzęsin. Chcecie coś po-
wiedzied na ten temat? 
 
Całej klasie przypadł do gustu serial, który nam przydzielono. 
Jest popularny i bardzo klimatyczny. Wszyscy mamy mnóstwo 
pomysłów, Pani Bartos również jest bardzo pomocna i nas 
wspiera. Nie możemy się już doczekad! 
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Dziękujemy za wywiad i jesteśmy zachwyceni Waszym zgraniem i 
entuzjazmem. 
 
My również dziękujemy, klasa pierwsza c pozdrawia! 
 

Victoria Koszur, Weronika Strysik 
 ,,Twórczośd Wojciecha Młynarskiego jest nie do podrobie-
nia. Trudną, czasami pozbawioną sensu rzeczywistośd opisywał 
lekko i dowcipnie. Mistrz puenty, pisał dla największych. Jego 
teksty nuciła cała polska, od ,,Jesteśmy na wczasach’’, << W Pol-
skę idziemy’’, aż po ,,Kocham cię, życie!’’. Nic, co wyszło spod 
pióra Wojciecha Młynarskiego, nie traci ze swojej aktualności, to 
wiersze poza czasem, zawsze w punkt. Każdy z nas chod raz w 

życiu odniósł się do słów ,,Róbmy swoje’’. Jeremi Przybora zali-
czył go do ,,trójcy wieszczów polskiej piosenki” obok Agnieszki 
Osieckiej i Jonasza Kofty.” 
kontakt: wiersze@opoczta.pl 
 
Z książki ,,Od oddechu do oddechu” wyd. Prószyoski i S-ka 
 
,,Ściany między ludźmi’’ z rep. Joanny Rawik 
 
Ściany między ludźmi 
Ściany coraz cieosze 

Wojciech Młynarski 
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Słychad przez nie kłótnie 
Słychad przez nie wiersze 
Słychad, kto się śmieje 
I kto późno wraca 
Że koo, Stasiek, drzewo 
Że stół, forsa, praca 
 
Ściany między ludźmi 
Ściany coraz cieosze 
Truł się jeden facet 
Na czternastym piętrze 
Proszków się nałykał 
I chciał oknem skakad 
Ale nie wyskoczył 
Wolał siąśd i płakad 
 
Tak gadają do mnie 
Każdego wieczora 
Ściany między ludźmi 
Ściany cieosze coraz 
Siedzę sama w kuchni 
A tyś właśnie zasnął 
Kuchnię mamy ciemną 
Przyszłośd mamy jasną 
 
Ściany coraz cieosze 
Jak się dzieje zatem 
Że umieją przecież 
Ukryd nas przed światem 


